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B a ro m e tr r ie łd y  s y g n a liz u je  po p ra w ą

OtfpoMź Francji: m t  330 milj. fr. no nrmJc
Po p r z e s t r o g a c h  i c ś w i a d c i e n ;.ach

PA R YŻ, 2 2 .11 . Ja k  już p isaliś­
my wczoraj, na giełdzie paryskiej 
przez kilka dni panował poołoch. 
Powstał on wskuteK pogłosek o 
konflikcie w łonie rządu i możli­
wościach upadku gabinetu. Rząd 
zaprzeczył tym pogłoskom katego­
rycznie.

W ydaje się, że panika giełdowa 
tostała spowodowana również 
pewnemi wydarzeniami dotyczą- 
cemi nietylko sytuacji wewnętrz­
nej ale i spraw zagranicznych, a 
przedewszystkiem relacjam i po­
sła Archambaulta o olbrzymich 
rozmiarach zbroień niemieckich 
eraz wywiadem Hitlera, ogłoszo­
nym w „M atm "

Charakteryzując obecną sytu­
ację, należy podkreślić, że wywiad 
drukowany w „M atin“  został zu­
pełnie pominięty milczeniem 
przez prasę niemiecką.

Tygodnik „Venaem aire" pisze, 
że biorąc pod uwagę ostatni wy­
wiad i pewne fragm enty „Mein 
K am pf" Hitlera ma się wrażenie, 
że te ostatnie są szczerem wy­
znaniem wodza Trzeciej Rzeszy.

„Journal des D ebais" dochodzi 
w rozważaniach do wniosku, że 
wywiad spowodowany był ąktual- 
nemi konieeznościami polityczne- 
mi Rzeszy craz faktem, że o zbro­
jeniach niemieckich, ich przygo­
towaniach wojennych było już 
zbyt głośno. H itler więc pragnął 
uspokoić wzDurzenie i uśpić czuj-' 
ność. Zastosowanie takiej taktyki 
nakazywała mu również bliska 
rozstrzygnięcia sprawa Saary. 
Pismo zaznacza, że „Mein kam pf" 
jest swego rodzaju ewangelją hi­
tleryzmu. H itler głosi w nim, że 
F ran cja  jest jędrnym  wrogiem 

Rzeszy, którego należy tępić o- 
gniem i mieczem. Ten pogląd Hi-- 
tiera nie został zdaje się w niczem 
zmieniony, mimo oświadczeń o 
nieoelowości podcoju zbyt gęsto 
zamieszkałych obszarów zachod­
nich Francji, temoardziej, ż e  Hi­
tler nie zmienił niczego w swej 
Książce i nadal jest ona w miljo 
naeh egzemplarzy rozszerzana w 
cąłych Niemczech.

„Echo de P aris" twierdzi, że 
Hitler spróbował sztuczki, celem 
wywołania wrażenia, że wobec 
Fran cji żywi tylko szczere uczu­
cia pokojowe. Chciał w ten spo­
sób wpłynąć na to, aby parlament 
francuski wypowiedział się prze­
ciw nowym kredytom na wzmoc­
nienie arm ji.

„Action Franęaise" idzie jesz­
cze dalej i twierdzi, że Hitler 
chciał przygotować sobie na przy­
szłość aliDi na wypadek konflik­
tu zbrojnego, by potem móc po­
wiedzieć: „W yciągałem ku wam 
dłoń, w j nie chcieliście je j nrzy- 
ją ć “ .

Postawa prasy wskazuje, że 
rząd francuski cieszy się nadal 
zaufaniem i źe opinja publiczna 
nie ulega szumnym deklaracjom i 
nie oddaje się złudzeniom.

Flandin zdecydowanie tępi de- 
fetyzm wewnątrz kraju. Energicz 
ne posunięcia rządu odbiły się 
również i na operacjach giełdo­
wych. Renta państwowa znowu 
skoczyła wgórę, pociągając za 
sobą inne walory.

Również wyrazem pomyślnego 
stanu rzeczy jest uchwala komisji 
wojskowej izby deputowanych 
podwyższenia budżetu obrony na­
rodowej o 300 miljonów fran ­
ków W budżecie 1S35 r. suma ta 
była skreślona naskutek zarządzeń 
oszczędnościowych Obecnie ma 
ona być zużyta na odnowienie 
m aterjału wojennego. Przewodni­
czący komisji, płk. Fabry, poinfor 
męwał premjera Flandina o u- 
chwale komisji.

REFO RM A USTROJU

PARYŻ, 2 2 .11 . (P A T ). Komi­
sja  reform y ustroju państwa w

Izbie deputowanych obrała wczo­
raj na stanowisko przewodniczą­
cego b. min. Georges Bonneta, 
ktć"~;"' upow"żniono do prosze­
nia prem jera Flandin, aby w naj­
bliższym czasie przedstawił ko­
misji program prac rządowych w 
dziedzinie reformy ustroju pań­
stwowego.

B A PTH O U  ZA SŁU ŻYŁ  SIE 
OJCZYŹNIE

P A R 1Ż , 2 .2.11 (P A T ). Kom i­
sja spraw zagranicznych Izby de­
putowanych obradowała wczoraj 
pod przewodnictwem dep. BasŁi- 
da. Przyjęto wniosek dep. Mor- 
tier, stwierdzający, że zmarły 
tragicznie min. Barthou zasłużył 
się ojczyźnie. Wniosek ten będzie 
przedłożony Izbie przez przewod­
niczącego komisji.

Następnie przyjęto wniusek 
aep. Montignj w sprawie utworze 
nia fundacji im. Aleksandra 
Pierwszego w pałacu narodowym | zycjt dep. Souliera

Dalej komisja uchwaliła odwo­
łać się do rządu z propozycją na­
wiązania pertraktaeyj z -ządami 
państw obcych w  sprawie utwo­
rzenia międzynarodowych trybu­
nałów mieszanych, powołanych do 
rozstrzygania spra y spornych na 
tury handlowej między obywate­
lami Fran cji, a obywatelami 
państw, które przyjmą tę proeedu 
rę.

ŻĄD AN IE SPRAW OZDANIA 
ROZMOWY Z H ITLEREM

Pod koniec posiedzenia dep. 
Souner w ystąpił z wnioskiem, aby 
komisja zaprosiła den Goy do zło 
żenią spraw ozaa:,n  z  jego rozmo 
wy z kanclerzpm H:tierem. Nie­
którzy z deputowanyc:; głośno za 
protestowali przeciwko temu 
wnioskowi. Ja k  również przeciw­
ko ogłoszenia przm dep. Goy‘a 
swoch wrażeń z rozmowy s kan­
clerzem Hitlerem w- prasie. W re­
zultacie ko.-LiSj-i odrzuciła propo-

Czy M ? tu szka  zo s ta n ie  s tr rc o n y ?

„22-krutiy morderca"
M is ty f ik a c ja  c z y  r z e c z y w i ś c i e

B JDAPESZT, 22. 11 . Proces Ma- > wiem w cnwili aresztowania Matusz- j są niesłychanie rzadkii 
tuszki już się skończył skazaniem 'ci w Wiedniu, w Austrji kara śmier-
„£-krotnego mordercy" na śmierć, | ci nie istniaia. Wprawdzie później
ale sprawa jego nie została wyczer­
pana.

Prokurator po zakończeniu procesu 
zażądał odroczenia egzekucji do cza­
su odsiedzenia przez Matuszkę kary 
więzienia w Austrji, egzekucja ™-ięc 
mogłaby się odbyć po jego ponow- 
nem wydaniu władzom węgierskim.
Mimo to stracenie Matuszki stało 
się problematem, co do którego wy­
powiadają sie w prasie najwybitniej­
si profesorowie prawa i kryminolo­
dzy węgierscy.

Prof. Bernolak twierdzi, źe wyko­
naniu wyroku nic nie stoi na prze­
szkodzie, ponieważ miejsca areszto­
wania przestępcy nie może dla wy

karę śmierci przywrócono, jednak 
prawo węgierskie przewiduje, że wo­
bec przestępcy powinny być zastoso­
wane najkorzystniejsze dia niego 
przepisy.

Zresztą wszystko zależy od tego, 
czy Austrja, wydając Matuszkę, nie 
postawi warunku, że nie wolne go 
tracie i zgodzi się tylko na karę

i zdartają
się zupełnie wyjątkowo. Natomiast 
bardzo często zbrodniarze tłumaczą 
przed sądem, że ulegali wpływowi, 
że działali całkowicie podświadomie, 
p e  zdając sobie sprawy ze swoich 
czynów. Twierdzą oni, Ż6 nie mogli 
kontrolować swych myśli, a tembar- 
d-iej swoich czynów. Ich postępowa­
nie było autumatycznem wykonywa­
niem, narzuconych im, nakazów. 

Tego rouzaju zaburzenia psychice,-

trudno przesądzić bowiem oorońca 
Matuszki po ogłoszeniu wyroku za­
powiedział odwołanie, spowodu nie­
uwzględnienia .niepoczytalności Ma­
tuszki oraz kwalifikacji jego czynu 
jako mordu z premedytacją.

Sam Matuszka początkowo oświad- 
miaru sprawiedliwości wchodzić w czył, że obojętne mu jest, czy obroń- 
rachubę. Dr. Bambery natomiast u- ca złoży odwołanie, czy nie, później 
trzymuje, że aczkolwiek skazania jednak rozmyślił się i począł gwał- 
Matuszki na śmierć wywołało zado- łownie protestować przeciwko uży- 
wolenie opinji publicznei, to jed- ciu w wyroku słowa „morderca", 
nak z  prawnego punktu widzenia wy- twierdząc, że z premedytacją doko- 
rok nie powinien byc wykonany, bo- nał zamachów, ale nie zabijał ludzi.

Skazany rozpoczął następnie pompa-

więzienia. Sprawę wogóle naraz,;e uc występują często u przestępców

ks, Kenfu

Tłumy witała Księżniczkę Moryń? ł Ks.
W ie lk i z ja z d  u ko ro n o w a n ych  d )  L n d / n j

P..RYŻ, 22.11. "Wczoraj przybyła 
do Londynu w towarzystwie rodzi­
ców, ks. Mikołaja greckiego i ks. He­
leny, narzeczona najmłodszego syna 
angielskiej pary królewskiej, ks. 
Kentu, Jerzego, księżniczka Maryna.

Na dworcu, mimo gęstej mgły, ze­
brały oię duże tłumv ludności, wi

tające młodą part. Drogą od dworca 
Victoiji aż do nalać u królewskiego, 
w którym zamieszkają gościa, wy- 
peiińona była rozentuzjazmowaną 
publicznością. Kilka tysięcy osób 
oczeki /ało przed pałacem ua uknza- 
nie się księżniczki Maryny z  księciem 
Kentu.

P ocisk  a rm a tn i z n u rz y t  k u ź n ię
T rag iczne  s k u lK i la ^o rrty ś J n o S c i

W IINO, 22 .11. Onegdaj na po­
lu koło zaścianka Nowo Czar- 
niaty, gm. koniajslnej, powiatu świę- 
eiańskiego dwaj chłopi, Feliks Kisiel 
; Edward Pawilon, znaleźli w czasie 
kopania dołu pocisk armatni. Kisiel 
zabrat nabój. d« swej Kuźni, gdzie w 
obecności Pawijona przystąpił do 
rozbierania go.

Podczas manipulowania pocisk 
eksplodował.

Siłą wybuchu cała kuzma została 
zniszczona, grzebiąc pod stosem ce­
gieł obu lekkomyślnych chłopów.

Gdy sprawców wypadku wydoby­
to spod gruzów, oKazało się, że są

oni ciężko ranni. Kisiel doznał urwa­
nia lewej ręki, Pawilon zaś ma głę­
boką ranę brzucha, oraz nadłamaną 
szczękę. Rannych przewieziono na­
tychmiast do Święcian, gdzie uloko 
wano w tamtejszym szpitalu.

Na miejsce wypadku-1 wyjechały 
władze policyjne.

Drugi podobny wypadek zdarzył 
się we wsi Dąbrowa sm. Sokółka, 
gdzie 16-łetni Wiioid Budnik, mani­
pulując trranatrm, wskutek wybuchu 
doznał urwania podbródka i palców 
lewej ręki. Chłopak rozbijał pocisk 
w mieszkaniu, posługując się młot­
kiem. W czasie eksplozji częśó po­
koju uległa zdemolowaniu.

Manifestacja „Ataji Katolickie/'
w  B e rlin ie

BERLIN, 28 ,11 (PAT). Zgroma­
dzenie „Akcji Katolickiej" 'w pałacu 
Sportowym przybrało rozmiary ol­
brzymiej manifestacji katolicyzmu w 
Berlinie. Około 30 tys. uczestników

£ CYfcK
STA Ni fWSmCH

'nszcze tylko DZIŚ I  J U T R O ! 
Wielkie D opularne  p rz e d s ta w ie n ia  
wspaniałego programu Ustopido- 

wego.
Wyjątkowa oposobnoić zobaczenia 

13-tu światowych atrakcyj 
Z .  PÓŁ DARMO!!!

C eny  wszystkich miajse zn iżone 
4p  po łow y od 50 g ro sz y  do 2,50. 
v Dzieci i młodzież — 49 i 99 gr-) 
Dziś 2  przedstaw 4.30 i 8,15 w.

Przesyłka DJłcztowa...

7 żyw ą  sow ą
W urzędzie pocztowo telegraficz­

nym Warszawa 2, (Chmielna 63A), 
w oddziale przesyłek, znaleziono pu­
dełku tekturowe z otworem. Ponie­
waż pudełko zaczęło się poruszać, 
urzędnik, za zezwoleniem kierowni­
ka, otworzył je. Okazało się, iż we­
wnątrz była żywa sowa. Nadawcą 
przesyłki okazał się WTaclaw Jabłoń­
ski (Obrys Wielki, pow. Kamień Ko­
szy raki, maj. Mały Obrys).

Odbiorcą był Stefan Jabłoński 
(poczta Główno pod Łowiczem, maj. 
Rudnik), Sowę nawpół ż:rwą, nakar­
miono, poczem po sporządzeniu klat­
ki. przesłano pod adresem odbiorcy. 
Na nadawcę sporządzono protokoł, 
Poczta zawiadomiła o powyższem za­
rząd tow. Opieki nad Zwierzętami.

Biuietya ekonomiczny

B anku  F o lsk ie g o
B'uro Ekonomiczne Banku Pol­

skiego opracowało biuletyn, za trze­
ci kwartał roku bieżącego w języ­
kach francuskim i angielskim, do­
tyczący Dołożenia gospodarczego 
Polski ze apcejalnom uwzględnieniem 
działalności Banku Polskiego.

Na treść biuletynu składają się: 
sj tuacja Banku Polskiego, obieg pie- 
uiężny, rynki wymiany, obroty na 
giełdzie papierów, sytuacja budżeto­
wa Polski, rolnictwo, pizemysł i han­
del oraz ceny i transport, jak rów­
nież handel zagraniczny. Ponadto 
biuletyn zawiera esereg aettawieu 
statystycznych.

wypełniło szczelnie salę, udekorowa­
ną flagami papieskiemi. Przy trybu­
nie ustawiono dwie flagi o barwach 
państwowych. Na manifestację przy­
były- rormacje młodzieży katolickiej 
z  przeszło 200 sztandarami i trans­
parentami związkowemi. Obecny był 
również biskup diecezji berlińskiej, 
dr. Barras, z infułatem kapituły, ks. 
dr. Stcinrmannem

Dr. Steinemann, zagajając zebra 
nie podkreślił, że obecni z bólem od­
czuwają brak wśród swego grona za­
służonego przywódcy „Akcji Kato 
lickiej" w Niemczech, dr. Klausnera 
(jak wiadomo dr. Klausner zginął w 
czasie krwawych wypadków czerwco­
wych w roku bieżącym). Mówca po­
święcił dłuższe wspomnienie działal­
ności tego wybitneero działacza ka­
tolickiego. Zgromadzeni uczcili pa­
mięć dr. Klausnera przez powstanie.

Następnie przemawiał szereg móm 
ców, m. in. biskup Barres, Który za­
przeczył kategorycznie, jakoby w 
Niemczech upadł duch religijny.

tyczne przemówienie do znajdują­
cych się na sali ofiar katastrofy pod 
Bia Torbagy, ale pizewodr.iczący po­
lecił usunąć go % sali 

W związku z procesem Matuszki, 
paryski „Vu“ drukuje ciekawe stu­
djum psycnjatryezne dr Va!ensi, po­
święcone rozważaniu możliwości su- 

Śiub odoędzic się 2& listopada. Do gestj,i w działaniu przestępcy, 
tego czasu spodziewany jest wielki: Czy Matuszka działał poa wply-
sjuzd gości zagranicznych z domów wem hipnozy? Zbrodniarz podczas 
panujących i arystokracji. M. in, ma procesu zaznawał, że stale przsśla- 
przybyć król i królowa duńska, kró- dowal go „duch Leona", a nawet raz 
Iowa norweska, w. ks. Cyryl, preten- w czasie trwania przewodu sądowego 
dent do spuścizny po Romanowyeh,' chciał rzucić sie na sędziego, woła- 
ks. Jerzy i ks. Mai ja grecka z cór- jąC; „To ty jesteś Leonem" ów ta- 
kami, ks. Waldemar duński i regent jemniczy Leon i jego siła łnpnotycz- 
Jugoslawji, ks. Paweł. I na miała pchnąć Matuszkę do popeł-

Śluh odbędzij się w opactwie west- nienia zbrodni, 
minsterskicm. Księżna wystąpi w o- 
toczeniu 8 drunen, któremi będą: w. 
ks. Kira, córka ks. Cyryla, księżnicz­
ki greckie Irena, Katarzyna i Eu- 
genja, córka księcia Jorku, wnuczka 
królewska ks. Elżbieta, siostrzenica 
króia angielskiego Iris Moundbatten 
i Mary Cambridge.

Podczas zj’azdu gości odbywać się 
będą przyjęcia oraz przewidziane są 
dwa wielkie bankiety dworskie i 
raut, Liczba zaproszonych gości na 
raut ma przekraczać 800 osób. Uro­
czystości weselne zapowiadają się 
mponująeo i stanowią sensację Lon 

dynu.
Młoda para oprócz siubu w opac­

twie westminsterskiem, weźmie rów­
nież, ze względu na grecko-katolickie 
wyznanie księżniczki Maryny, ślub 
wedle obrządku grecko-katolickiego.

albo samodzielnie, albo w połącze­
niu z innemi objawami chorób umy­
słowych. Niekiedy nawet powstają 
na ile aJkonolizmu.

Jak  stwierdziła nauka, osoby prz o 
ważnie nerwowe i przewrażliw ione, z , 
natury swego usposobienia są pre­
dysponowane w tym kierunku. Jeżeli 
tn osoby znajdą się w środowisku, 
które sprzyja rozwijaniu się urazu 
psychicznego, bardzo szybko wpada­
ją w tego rodzaju obłęd.

Chory rzuca wówczas podejrzenie 
nn kogoś z otoczenia, że jest hipno­
tyzerem lub magnetyzerem, który 
narzuca mu swoją wolę. Często obłą 
kany uważa się za działającego pod 
wpływem woli Bożej, anielski rj lub 
szatańskiej.

Przykładem może byc jedna z eh o* 
rych, która wskutek ciężkich przejść 
wpadła w mistycyzm i w melancho­
lię. Osoba ta często występowała na 
rozmai‘ych seansach i była używana, 
jako medjum. Pod wpływem euge- 
stji, zaczęła soiebie uważać za po­
średniczkę między iudźmi i iuchara 
Po pewnym czasie popadła w  ostry 
obłęd; jak mówiła, dj^heł, rwzemr* 
wiający przez nią na seansie, opa­
nował ją. Oczywiście, taka chora by­
ła groźna dla otoczenia i należało ją 
odosobnić i leczyć.

W innym wypadku młoda dziew • 
ezjna, wywołując ducha ojca, zoba­
czyła rzeliomo djabliKą, Który przy­
czepił się do niej, pozostał z mą i 
któremu musiała służyć. Chora obec­
ność tego djablika stało czmą, nic 
wzrokowo, lecz dotykalnie. Twierdzi­
ła ona, że djabhk me pięć zębów, trzy 
bardzo ostre i że gryzie „ą w  piersi.

lanym rodzajem podobnego ó b łę d r  
j e s t ’np. sugcstja „wyższego naka- 

;m się, że -spełniają całkowicie jej ży-. '7 ■ ktorj zmuSza' indywiduum do
czenia i żo niemożliwe jest prżo-! pewnego działania, któregoby w  nor- 
dwstawieme się tętnu _ wpływowi.1 ro^ nyeł) warunkach nigdy nio podję- 
Autosugestja posunięta jest tu bar- j0 pcm np. można wytłumaczyć, żo 
dzo damko Oczywiście jest to uroję ,.}rfop, który od dzieciństwa do 40 lat 
nie. Chory w takim wypadku mę ' o d z ia ł na roli, nagle pragnie zdo- 
podlega wpływowi cudzej woli i nie koronę Francji, rzuca swoje go- 
jest narzędziem działania innej oso-, .spodarstwo i wierząc w swe posiali­
by. Wypadki dokonywania PI-ze-; nictwu i dłoń, która go prowadzi, 
stępstw, a szczególniej morderstw, ick,ie do stolicy, aby zasiąść ne, tro- 
pod wpływem sugcstji hipnotycznej nie.

Czy Matuszka świadomie kłamał, 
czy też istotnie działał pod wpływem 
rzekomej hipnozy, wywołanym zabu­
rzeniami psychicznemi? Czy możli­
we jest, by Matuszka wnoewił w 
siebie, że czyjaś wola wpływa na je­
go działanie ?

Nauka zna poaobne wypadki. Cho-- 
rzy uważają sie często za ofiarę 
działania woli innej osoby. Wydaje

liriiwłrtsjstwo z rozpaczy
M4add (fe le w czyn a  nie m o £ ła  p rze żyć  hańby

Hitler
U szefa Refchswechry
BERLIN. 22 .11 (PAT). Kanclerz 

Hitler odwiedził wczoraj, powracając 
z Monachjum, gen. Blonberga, prze- 
bywającego na kuracji w sanatorium 
w Wcieserhirscb pod Dreznem. Gen. 
Blomberg bawi w tem sanatorium od 
paru tygodni wskutek silnego wy­
czerpania.

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc grudzień

8 czerwca r. ub. otruła się e- 
seneją octową w lokalu wieczoro­
wej 3zkoly dokształcającej przy 
ul, Bema w W arszawie 14-letm a 
dziewczynka, uczenica szkoły, A- 
niela Zwierzchowska. Samobój­
stwo dziewczynki wydało się 
wszystkim tajemnicze. Gubiono 
się w domysłach, co mogło skło­
nić 14-letnie dziecko do tak roz­
paczliwego kroku. Anielka uczy­
ła się dobrze i w szkole cieszy­
ła się jaknejlepszą opinją.

Zwierzchowska odwieziono na­
tychmiast karetką Pogotowia do 
szpitala, gdzie u łoża konającej 
zjawił ęię wuj, Stanisław  Witków 
ski. Witkowski posiadał wielkie 
zaufanie U dziewczyny i na jego 
prośbę Anielka przyznała się, że 
samobójstwo popełniła z rozpa­
czy. Została bowiem zgwałcona i 
w następstwie tego znalazła się 
w ciąży.

Witkuwski powtórzył to wyzna 
nie rodzicomo zm arłej, gdyż A- 
nielka na drugi dzień po wypad­
ki) umarła Wtędy złożono meldu­
nek do policji.

Ja k  ustaliło dochodzenie, na 
dzień przed samobójstwem Aniel­
ka spotkała swą kuzynkę. Janinę 
Zatorską. Była bardzo przygnę­
biona i w pewnej chwili zwierzy­
ła się, że ma poważne zmartwie­
nie. Opowiedziała, że kiedyś wra 
cając wieczorem ze szkoły do do­
mu napadnięta została przez nie­
jakiego W ładysława 
skiego, zajmującego lokal w tym 
sam/rt domu. Królikowski por­
wał dziewczynę za ręce j zaniósł 
j  ądo komórki, gdęie dopuścił się 
ohydnego czynu pod groźbą prze­
bicia swej o fiary  nożem. Anielka

skarżyła się, że sądząc z obja­
wów, zaszła w ciążę. Za poradą 
kuzynki udały się do Jekarza K a­
sy Chorych i  ten rzeczywiście 
stwierdził 2-iiiicsięczną ciążę u 
dziewczynki, Dowiedziawszy się
0 tem, dziewczyna wpadła w roz­
pacz, lecz prosiia kuzynkę, ażeby 
cały wypadek zachowała w naj­
głębszej tajemnicy. Na drugi 
azien targnęła się na swoje życie.

W ładysław Królikowski odpo­
wiada dzisiaj przed Sądem Okrę­
gowym, Nie przyznał się do winy
1 dowodzi, że Zwierzchowską znał 
tylko z wlózenia. Na Woli, gctz.e

mieszka, cieszy się niepochlebną 
opinją uwodziciela, zaczepiające-, 
go nieletnie dziecj. 1

Królikowski jest żonaty i ma 
dziecKo 2-letnie. Eięzy obecnie 23 
lata. Je s t  to typ wybitnie niesym­
patyczny. Ubiany z przesadną e- 
legancją w czarny wizytowy gar­
nitur, w białym szaliku na fazyi, 
chce tupetem poprawić swoją 
sprawę.

Na wniosek prokuratora, sąd 
zarządził rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych, spraw iając tem za­
wód licznej publiczności, przyby 
lej z Woli do Sądu OKręgowego

TOM b ie d n y c h  d z ie c i
ujrzy bezpłatnie „Skarb Wróżki" w Hcllywośd
Dyrekcja popularnego teatrzyku 

dziecinnego z p. Tymoteuszom Orty- 
mem na czele, ofiarowała nam trze 
clą już skolei setkę bezpłatnych bi­
letów na medzieino przedstawienie 
dla najbiedniejszej dziatwy Warsza­
wy- do uznania naszej redakcji.

Bilety te przekazaliśmy Polskiej 
Macierzy Szkolnej, dla świetlic dzie­
ci Powiśla. Dzięki hojnej ofierze dy­
rekcji teatrzyku setka najbiedniej­
szych dzieci, ktoro może nigdy w ży­
ciu nio oglądały prawdziwego teatru, 
przeżyją chwile zachwytu i radości.

Odbędą się w niedzielę, 25 b. m., 
w Hollywood dwa przedstawienia o 

Królików- godz. 12 4 5  i 1-e,j p. p. Wystawiony 
będzie podwójny wspauiaiy program, 
składający się z. dwóch baśni: „Śnież­
ka i Tomcio Paluch" oraz „Skaro 
wróżki".

Osiem obrazów wesela, piosenek, 
tańców, wspólnej świetnej zabawy i

śmiechu przeniosą dziatwę w krainę 
czarów i radości. Niebywałą atrakcją 
będzie, udział wszystkich dzieci w 
przedstawieniu tem, gdyż w obraz-" 
siódmymi wszystkie one grac bęaą ra­
zem z bohaterem* baśni na scenie. 
„Śnieżka i Tomcio Paluch" orąz 
„Skarb wróżki" wystawione będ^ I** 
raz ostatni w sezonie Bilety już są 
do nabycia w „Icarze" i w kasach 
Hollywood.

W ym tena
Ja k  donoszą ze Stołpców, w- 

pierwszyeh dniach grudnia r. b. 
Sowiety m ają wydać kilku więź­
niów poetycznych Polaków, znaj* 
dujących się w więzieniach so­
wieckich. Wydanych mjr być 6—7 
osób. które ze względów zdrowot­
nych me mogą dalej przebywać 
w więzieniach.


